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O CEMENTACH I ICH UŻYCIU, TUDZIEŻ 0 NOWYM 
` CEMENCIE KRAJOWYM. 
O: Cementach w ogólności. -` 


< 


Że w budownictwie do osiągnienia celów pożądanych, a szczegól- 
niéj też trwałości budowli, potrzebne są dobre i stosowne materjały bu- 
dowlane, nikt nie wątpi, tylko o łatwość nabycia takowych się troszczy. 

Na szczególniejszy wszakże wzgląd zasługują wszystkie budowy 
wodne lub podziemne, które z przeznaczenia swego lub też tylko z po- 
łożenia, w ciągłem z wilgocią są zetknięciu. W takim razie używana do 
spajania cegieł zwykła zaprawa wapienna nie jest dobrą, bo wapno w wo- 
dzie się rozpuszcza. Mury zatćm takie, bez spojności, trwałemi być nie 
mogą, a co większa wskróś wodą ciągle przeniknięte, jeżeli i cegły- ich 
są porzysię, wodę tę do części nad ziemią będących przesyłają, i stają 
się powodem wilgoci, jaka się często w pomieszkaniach spostrzegać da- 


je, i niewidzialną przyczynę wielu ciężkich i długotrwałych chorób sta- 


nowi. Ztąd także pochodzi nieużyteczność wielu piwnic, w których cią- 
głćj zgniliznie zapobiedz trudno, tudzież nietrwałość murowanych mo- 
stów, śluz i kanałów ściekowych, jako też wszelkich zbiorników podzie- 
mnych, jakie się nadto przez przesączanie ścian do zanieczyszczania Wo- 
dy w studniach pobliskich przyczyniają, a nawet i w studniach samych 
murowanych, woda wapnem rozpuszczonem przesycona, staje się tak do 
wewnętrznego użytku, jak i do wielu potrzeb domowyel: szkodliwą lub 


niezdatną. 


Następstwa te tak ważne, a będące jedynie skutkiem?braku stoso- 
wnego materjału spajającego i razem uszczelniającego mury od wilgoci 
wszędzie niegdyś czuć się dawały, i zmusiły do obmyślenia środków im 
zaradzenia. 

Wiedziano już, żejwapno zwane pospolicie wapnem chudem, trwal- 
szem jest do budowy wodnćj od wapna tłustego; domyślano się więc, że 
wapno czyste, aby odpowiedziało celowi, powinno do zaprawy wodnćj 
pomieszane być z czem takiem, coby nie jak martwy piasek, ale naturę 
jego zmieniło. Doświadczenie nauczyło, że we Włoszech popioły wul- 
kaniczne krzemionkowe, od miejscowości pucolaną (puzzolana) zwane, 
domieszane do wapna tłustego, udzielają mu własności” tężenia pod-wo- 


dą. Takićj więc zaprawy; z dodatkiem jeszcze piasku, od czasów rzym 
iskich dotąd, do wodnych robót w miarę sposobności wszędzie używają. 
uAschociaż”późnićj przekonano śię; że prócz pucolany włoskićj, wyłącznie 


ip wielkim kosztem wszędzie sprowadzoućj niegdyś, i podobnegoż  po- 
chodzenia ogriiowego macy krzemionkowe, porzyste i kruche, w różnych 
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> s 8 A: 
„miejscach Earopy znajdowane, też same posiadają własności; materjały 


te przecież z powodu'transportu zawsze były i są zbyt drogie, aby ich 
wszędzie, zwłaszcza w miejscach odległych, i tak powszechnie jak zasłu- 
goją używać. można. i AS] wg, 

Starano się wprawdzie pucolany te.naturalne zastąpić sztucznemi, 
i na mocy prawdopodobieństwa używano cegły palonćj i zmielonéj na 
mączkę. Wkrótce jednak surrogat ten, za martwą domieszkę uznany. 
wszędzie zaniechany został, wyjąwszy u nas,. gdzie jeszcze dotąd jako 
nowość; do murów podziemnych, i zapewne z tymże, samym skutkiem 
używany bywa. Glina bowiem czerwona, zawsze posiadająca żelazo, do- 
piero -po ogrzaniu do stopienia i zmianie na masę innćj natury, mnićj 
więcćj czarną, zmielona, dać może z wapnem tłustem zaprawę która 
z wodą twardnieje: - 

Potrzeba więc zmusiła na drodze prostego doświadczenia szukać 
między licznemi wapien:ami takiego, którenby po wypaleniu dał wprost 
wapno, wprawdzie od zwyczajnego różne i tak chude, aby do zwyczaj- 
nego murowania zdalnem być mogło, ale za to mnićj więcćj szybko lub 
dopiero z czasem pod wodą twardniejące. Po wielu mozolnych próbach, 
szczególnićj też inżenierów angielskich i francuzkich, dopiero w połowie 
zeszłego wieku otrzymano, przez stosowne wypalanie marglów wapien- 
nych, które w składzie swym zwykle jedną z najgłówniejszych części 
składowych doświadczonej już pacolany, to jest krzemionkę, posiadają. 
MERES (Dalszy ciąg nastąpi). ; 


O LASACH 
BIAŁEJ RUSI 
(Dalszy ciąg). 


Powiat Wielkołucki o ile jest biedniejsżym od innych w lasy, o ty- 
le jest zamożniejszym w grunta przydatne dla roli. Tu właśnie tylko psze- 
nica zimowa zasiewa się i to w małćj ilości. Żyto powszechnie zajmuje 
trzecią część pól. Gryka sieje się tam, gdzie owies nie udaje się, a jarka 
tam gdzie rola na grykę nie przydatna. Kartofli mało sadzą, grochuiko- 
nopi także niewiele sieje się. W ogólności urodzaje w całćj gubernji by- 
wają bardzo mierne. 

W lasach gubernji Pskowskićj panującemi rodzajami drzew są, na 
północy iglaste, w stronie zaś poładniowćj liściowe. Z iglastych drzew 
rosną tu sosna i świerk, z liściowych zaś: brzoza, dąb, klon, jesion, wiązy 


(pd , ? 
/ imak, sza, osika, jarzębina, czeremcha czyliesznrodynia, wierzba i gdzie 


_ jednak użycie torfu dotąd mało znają. 


sta 1 skąpo od przyrody uposażona, przytóm rolnictwo, podstawa dobrego 
bytu włościan,” stoi na nizkim stopniu doskonałości, bydło robocze nę- 
dzne i słabe, narzędzia rolnicze zbyt proste i niedoskonałe, a nadewszy- 
stko usilność usunięcia tych niedogodności, prawie żadna i praca zbyt 
powolna. i » 

ję: (Dalszy ciąg nastąpi). 


niegdzie jabłoń dzika. Z krzewów: jałowiec, rokieina, wierzb ołoz i le- | 
szczyna. y i 

W tych lasach mało budaleu, po większćj części drzewo opałowe” 
i chrust. Pomimo złego stanu lasów, gospodarstwo tu jest plądrujące 
i prawie żadne. Sam tylko rząd dbający o dobro społeczności, dla utrzy= 
mania zapasów tak niezbędnie potrzebnego materjału, jakim jest drzewo, 
od r. 1832 zakazał z lasów rządowych sprzedaż drzewa z pnia, jednak 
wnikając w ciągłe potrzeby mieszkańców, od d. l września 1835 r. do- 
zwolił sprzedaży tylko leżaniny, uschłych na pniu, podgniłych i murszy- 
wych sztuk i tylko w takim razie, gdy po zas okojeniu potrzeb rządo- 
wych zostanie zapas w rocznych cięciach. Nadto-od-r.-1840-zaczętomy- 
śleć o urządzeniu lasów rządowych i w części już ten zamiar do skutku 
doprowadzonym został. Skutkiem czego niemałą przestrzeń halizu obsia- 
no lasem iglastym. 

Pomimo niewielkićj zamożności tój gubernji w lasy; mieszkańcy jéj 


WYCHÓW, PIEŁĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO 
ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


A. Ogólne uwagi nad wychowem i utrzymywaniem zwierząt 
domowych. 
(Dalszy ciąg) 
Jednemu'szeflowi żyta równe są w wartości: x 
2 centnary dobrego łąkowego siana lub z koniczyny, 
5 centnarów buraków lub brukwi, 
10 , rzepy, 
12 z główczanćj kapusty, 
300 funtów słomy grochowéj, wyczanćj i soczewianćj, 


Główne rzeki spławne są następujące: Dźwina zachodnia, Wielka, 
która wypływa z jeziora Wiaza w powiecie Wielkołuckim i przebywszy 


część gubernji Witebskićj, zwraca się na północ i płynie przez powiaty 400 = owsianćj lub jęczmiennej, 

Opoczecki, Ostrowski i Pskowski. Łować bierze początek w powiecie 900  » pszennćj i żytnićj (rżanćj), 

Surażskim gubernji Witebskićj, blisko miasteczka Uświat z bagien i prze- | 1800 funtów słomy rzepiczanćj. stóp 

płynąwszy powiat Wielkołucki, wpada do jeziora Ilmen w gubernji No- | 1 centn. siana łąk., mocno ubitego, obejmuje ..- 12—13 sześcien. 

wogrodzkićj. Szełożż płynie przez powiat Porchowski. Wo s 2 konicz. * $ p 16 5-7 
Mniejsze rzeki są: Utroja, Lisa, Sinia Issa, Sorać, Lsta, Czerecha, | 1 + _ słomy, mocno ubitój, zawiera 13—16 s 

SzczepiecKudeb i Pskowa wpadają do Wielkiéj; Pileža do jeziora Pskow- | 1 + kartofli, mocno ubitych, obejmuje 2 s 


` Uwagi niniejsze są potrzebne do oznaczenia:stosownćj ilości paszy. 
Wartość gatunków paszy zawisła wszakże od wielu rzeczy, jako to: od 
gruntu, powietrza, uprawy, wymierzwienia, od położenia, zaehowania 
it d. tak np. wydają buraki, pod które rola wymierzwioną była wa- 
pnem lub gipsem, 1'/,—2 centnarów więcćj cukru, od buraków czem 
innem podmierzwionych; 90 funtów koniczyny z gruntu marglatego mie- 
szezą w sobie tyle karmy, ile 100 funt. koniczyny z gruntu piasczystego; 
nabiera cukru i mączki płód w roli, która jest przejęta węglanemi i proch- 
niczanemi solami; klejkość podwyższa się w pszenicyna mierzwie zawie- 
rającćj gaśnik, siarkę, fosfor it. p, a siano najpodlejszego gatunku mo- 
że o połowę być gorsze od dobrego siana, co do wewnętrznój wartości. 
Jest to nader ważny punkt, mianowicie przy obrachowaniu i. wydziela- 
niu paszy, według którego należy powiększyć porcją podlejszćj paszy. 
Peznawszy rolnik dostatecznie stan swój paszy zielonej, a po ukoń- 
czonym sprzęcie takowćj ilość, i przekonawszy się o jćj dobroci, powi- 
nien ułożyć sobie plan, t. j. zrobić sobie rozkład wszystkićj paszy na ca- 
ły inwentarz, przyczem tak przy paszeniu i obchodzeniu się z nim, trzy- 
mać się będzie trzeba następujących prawideł: „ 


skiego, Kunija do Łowaci i Toropa do Dźwiny zachodnićj. 

Z jezior ważniejsze są: Wiaza, Smofin (a) i Pskowskie, to ostatnie 
z obszerności, spławu i obfitego rybołówstwa na szczególniejszą uwa gę 
zasługuje. 

Handlu leśnego w gubernji Pskowskićj nie ma. Głównym przed- 
miotem handlu są: len, siemie lniane, owies i siano; w mniejszćj ilości 
żyto, jęczmień i gryka. Wszystko to zwozi się do dwóch głównych punk- 
tów, jakiemi są: m. Psków i miasteczko Solcy w powiecie Porchowskim, 
zkąd zbywa się do Petersburga, Rygi, Narwy i Pernowu. 

Ogrody fruktowe wprawdzie pielęgnują się, ale nie w wielkich 
przestrzeniach i nie bardzo obfitających w wyborne owoce, tóm samem 
niezbyt ważną gałąź handlu stanowią. 

Rybołówstwo tylko w jeziorze Pskowskiem jest większćj wagi. Po- 
ławiają się tu szczupaki, liny, sędacze, leszcze, węgorze, okunie, a naj- 
bardzićj stynka i jazgarze. Stynka po wysuszenia w piecach, wywozi się 
na sprzedaż do Petersburga, Moskwy, Warszawy, Prus i Galicji, reszta 
na rmiejscu sprzedaje się. 

idzim ież i i PAES j 

W y z tego pobieżnego opisu gubernji Pskowskićj, że kraina 1. Lepićj jest mniejszą ilość inwentarza utrzymać dobrze, jak wię- 
kszą ilość utrzymać miernie, albo źle. Gdyby pasza nie miała wystarczyć 
według obrachunku, tedy należy się starać, nabyć paszy tanio zkądinąd 
jeżeliby zaś paszy tanio zakupić nie można, tedy trzeba zmniejszyć liczbę 
inwentarza przez sprzedaż lub też oddanie go gdzie za mierną "cenę na 
paszę i pastwisko. Pan, któren dobytek swój tak źle utrzymuje i pasie, 
iż ten z głodu marnieje i podupada, jest jego dręczycielem, nie pomnąc 


(a) Na brzegach jeziora Smolina, zaszła w r. 1502 bitwa pomię- 
dzy Pskowianami i krzyżakami pod dowództwem mistrza Waltera von 
Plettenberg, w którćj Pskowianie pod wodzą ks. Jana Horbatego, oraz 
przybyłych na pomoc wojewodów Moskiewskich Bazylego Szczenia i Ba- 
zylego Szujskiego, znaczną kfeskę ponieśli. 


« 


na to, €o stoi napisane w piśmie św., że sprawiedliwy lituje się i pad by- ! 


dlęciem swojem. | 

: 2. Pasąc ziarnem, trzeba porównać wewnętrzną wartość zboża 
z cenami, jakie ma, i wybierać na spaszenie to zboże, które wypadnie 
najtanićj, a więc najkorzystnićj. Wartość żyta do owsa ma się jak ZE 
Gdyby więc żyto płaciło 1 szefel l talara, a szefel owsa 20 sgr.; naten: 
czas korzystnićj będzie paść żyto, a sprzedać owies, gdyż wypadnie */; 
zysku. 9.4 

3. Jeżeli paszy zamiarem ma być przymnożenie wełny, mleka, tłu- 
stości i mięsa, tedy brać należy zboża strączkowe, jako najbardzićj prze: 
jęte gaśnikowym karmnikiem. p 

4.-W ogólności należy dla każdego gatunku zwierząt taką prze+ 
znaczyć paszę, jaką dlań już samo przyrodzenie wskazało, przyczem je- 
szcze stan, wiek i rodzaj pracy uwzględniać potrzeba. . 

5. Dobrze i pożytecznie jest dla utrwalenia zdrowia i wzmocnie- 
nia narzędzi trawienia zwierząt domowych, jeżeli od czasu do czasu soli 
dostaną. M 


6. Codzienna ilość paszy powinna oraz zawierać w sobie dosta: 


teczną ilość karmniku, z którego to powodu miesza się też sieczka z po- 
krajanem sianem, ze ziarnem, zgoninami lub drobno usiekanemi lub po- 
krajanemi warzywami. L 

1. W ogóle tak paść należy, aby zwierzęta w równéj zawsze” zo- 
stawały tuszy. = 

8. Nie trzeba paszy dawać ani za mokro, ani za sucho, chcąc zwie- 
rzęta od niebezpiecznych często zachować chorób. 

Q. Wszelkie rodzaje zwierząt powinnyrównieod pana jak od eko- 
noma równych doznawać względów i jednakowego się z nimi obcho- 
dzenia. Obaj powinni baczyć na to, aby dostawały racje równe i zawsze 
o swoim czasie. Lepićj jest, kiedy racje będą mniejsze, jak żeby miały 
być za wielkie; lepićj po trosze a częścićj, jak na raz wiele zadać obroku, 
albowiem spęszonćj trawy nie rado bydle je. 

10. Młode i chore zwierzęta wymagają więcćj traskliwości jak sta- 
re i zdrowe. Powinny paszę dostawać częścićj, lecz w mniejszych da- 
niach. © 

11. Koryta, żłoby i drabki do siaua, powinny zawsze być utrzy- 
„mywane jak najezyścićj, toż samo rozumie się i o skrzyniach lub becz- 
kach do obroku. Pajęczyny, pająków i innych zwierząt nie należy w ża- 
dnym cierpieć chłewie, tylko kury mogą zostawać w owczarni, jeżeli 
owce mają wiele robactwa. i 

12. Pasza służy tém lepićj i zwierzęta są tém zdrowsze, im czy- 


ściéj i ochędożnićj będą utrzymywane, im częścićj czyścić je będziemy. 


* Podścielisko pod końmi wtenczas tylko znajdowąć się powinno, gdy po 
ciężkićj pracy mają sobie wypocząć i położyć się, lu» gdy chodzi o to, 
aby jak najwięcćj zrobić mierzwy. Ę 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


i PRZEMYSŁ KRAJOWY. 
Prawdziwe bogactwo każdego kraju polega na przerabianiu suró- 
— wych płodów jakie mieszczą sięw łonie jego ziemi, a ponieważ mamy 


w naszćj obfite pokłady glinki białej i w doborowym gatunku na fajan- 
se, na produkowanie przeto takowćj wszystkie zwrócić wińniśmy usiło- 


wania. Z tego to względu kilka wyrazów poświęcamy opisaniu fabryki 
fajansów w mieście Iłży, którćj założycielem i przedsiębiercą od r. 1824 jest 
Lewin Sunderland, a kierującym tąż syn jego Filip Sunderland, dawny 


, uczeń szkoły politechnicznćj Warszawskićj, Iłża leży na południe Warszawy 


o mil 18,od Radomia 4, Opatowa 6, od Solca nad Wisłą 5. Otoczone na 
około górami, w okolicznych lasach o mil 2, znajduje się wyżćj wspo- 
mniona glinka. Fabryka mieści się w obszernem zabudowaniu o lm pię- 
trze, w parterza jest zakład, piętro zaś zajmuje właściciel z rodziną. 
Oprócz przyrządów do szlamowania glinki, ma młyn wodny na sposób 
angielski urządzony jedyny tego rodzaju u nas i ten służy do mielenia 
kwarca i szkliwa jako mieszaniny używanćj do glinki; ma 3 piece ceylin- 
drowe do wypalania swoich wyrobów, tokarnie także angielskie do for- 
mowania tychże. Wyrabia wszelkie przybory służące do przyrządu sto- 
łu, kompletne serwisy, jako to: wazy różnćj wielkości i kształtu, talerze, 
filiżanki, sosjerki, solniczki, garnuszki, masielniczki, doniczki i t. p.;a mia» 
nowicie też cegły ogniotrwałe, które w dobroci i gatunku najlepszym an- 
gielskim nieustępują, dostarcza je do fabryk cukru, żelaznych, stali,- do 
zarządu kolei żelaznćj i t. p. zakładów przemysłowych, gdzie w manipu- 
lacjach fabrycznych, silniejszego ognia od zwyczajnego potrzebują. 


Od roku fabryka ta wzięła się do wyrabiania tak zwanych naczyń 
kamiennych Bundzlauskich, jakiemi są: garnuszki różnćj wielkości do 
śmietanki, imbryczki do kawy, czajniki do herbaty, których użyteczność 
gospodynie już oceniły; kształt, powierzchowność, a nadewszystko trwa- 
łość; nic do życzenia niepozostawia, tamże wzięto się do produkowania 
tygli i retor wielkich wymiarów do przetworów chemicznych, jakie do- 
tąd w kraju tutejszym nie były wyrabiane. Dodać tu winniśmy, iż cena 
wspomnionych wyrobów nader jest umiarkowaną, z tego to powodu znaj- 
dują znakomity odbyt nie tylko u nas na prowincji i w Warszawie, ale 
i do Cesarstwa Rosyjskiego mianowicie do gubernji zachodnich wysyła- 
ne bywają. Były zdania ekonomistów, że wyroby tego rodzaju to jest 
fajanse nie należą do koniecznych potrzeb i liczono je do zbytkowych, 
czas wszakże przekonał o mylności tego zdania, bo klasa średnia ludno- 
ści nie tylko za granicą, ale i u nasbez nich obejść się już niemoże, zpo* 
stępem zaś cywilizacji i dobrego bytu, potrzeba ich wzrastać nie prze- 
stonie, a gdy obok tego są łatwo zużywające się, konsumpcja ich przeto 


ciągłe wzrastać będzie, fajanse bowiem ze względu swojćj powierzcho- 


wności, bo z krajowych materjałów się wyrabiają, korzystniejsze są dla 
klasy średnićj mieszkańców od porcelanowych do których produkowa* 
nia jeszcze dotąd nie ma u nas wszystkich potrzebnych materjałów. Fa- 
bryka ta przechodząc różne koleje niepowodzenia, zwykle towarzyszące 
nowo-założonym, jak nie mnićj wstrząśnienia polityczne, próby i do- 
świadczenia, wystawioną była na znakomite koszta. Przedsiębierca czyn= 
ny i obrotny zwalczywszy wszystkie przeszkody, potrafił ją doprowadzić 
do stopnia na jakim obecnie się znajduje i doprowadziłby ją do powo- 
dzenia jeszcze pomyślniejszego, okazawszy wyroby w takićj roznaeitości 
idoborze, jakiemy sklepy tego rodzaju przedmiotami zagranicznemi 
w Warszawie, odznaczają się, gdyby do wykonania tego zamiaru, posia” 
dał dostateczny kapitał obrotowy. Gdy u nas nie brak na kapitalistach 
którzy swoje kapitały obracają na spekulacje nie przynoszące niekiedy 


. korzyści, czemuż nie mogłyby być zwrócone do tego rodżaju przedsię: 
„wzięcia nader pożytecznego dla kraju. M. A. 
eg 7 : 7% 4 i $ 


HAN DaEsidbo 
Gdańsk d: 21 lipca 1858 r. :Wciągu upłynionego tygodnia w An* 
ł glji ciągłe deśzcze i silne wiatry panowały. Część zboża szczególnićj ja+ 
_ rzyny, w polu wyległa. Pod tym wpływem wszystkie targi podniosły się, 
a poprawę cało-tygodniową cen można oznaczyć, na ziarno krajowe 3 
„szyl., a na zagraniczne pod żag'em lub ze śpichrza 2 szylingi na kwarterze, 


Pszenicy, Jęczm. Owsa, Żyta  Bobu Siem, nien. Maki 
i i Grocha Rzep. centn. 
4,556 


"z kraju . . 331 13,360 = 457 „28,002. 

3 ż zagranicy 36,219 17,264 16,559 2;200 = 587 2,367 4,852, 

` W obec ożywienia handla zbożowego na placach Angielskich, tar- 
« gi Hollenderskie, Hamburgskie i wszystkie portowe stosunkowo się pod- 
" nosiły. 

We Francji najmnićj było ruchu, a lubo opinja © przyszłym zbio- 
© rze nie nie zyskała, z uspokojeniem jednak umysłów i ceny nieruchomie 
-stanięły. l 

* Po nadzwyczajnych upałach znowu we Francji uskarżają się na 
> czas zimny, dźdżysty, dla dojrzewającego zboża szkodliwy. 
© is» Na Gdańskićj giełdzie tygodniowy obrót pszenicy « wyniósł 1,686 
* dasztów z wody, 480 łasz, ze śpichrza, oraz 14 łaszt. żyta. Ceny około 
"515 guld. na łaszcie od ostatniego sprawozdania podniosły się. | 
korzec Warszawski: 


i 


Płacono za łaszt wagi holl. Guld: Prus. _ Rsr. kop. _ „Rsr. kop. 
c Psz. świeży zwody t26/7—130 470 —450 5 80 — 6 9 
z 131 —132 500 —540 5 64 — 6 9. 
z 132/3 —135/6 530 — 560 5 91/— 6 31'h 
ze śpichrza 127: —131 480 —515 5 4l'/— 5 813 
, 131/2 —134 520 —6565 B.86.— 6 3T'h 
tbyta ie 08 ni ceoil TAA oa Marana AT. kaaa n/i 


Czas mamy chłoday, dźdżysty, a na zbytek wilgoci skargi zaczyna*” 


- ją być głośne. 


W «ciągu tygodnia pod Toruniem przebylo na 38 berlinkach, 121 4 
o tratwach, 6 galarach, pszenicy łaszt. 1,774, jęczmienia łaszt. 12, belek | 


sosnowych 34,530, dębowych 1,884, dylów dębowych łaszt, 102, klepek 
„' łaszt. 298, opału sążni 380, obręczy kóp 2,005. 
„ Wysokosć wody w Toruniu stóp 11 cali 5. 
Kursa Zamiar: Londyn 199'/,, Hamburg 45'/:, Amsterdam 102. 
Makowski Kendzior i comp. j 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy: (prócz tego 

co w śpichrzach znajduje się) żyta Czetw. 199, pszenicy ezetwe. 1,024, 

. jęczmienia czetwerti 767, owsa czetw. 1,503, grochu polnego czetwet. 

„ 224, kaszy jęczmiennćj czetw. 137, kartofli czetw. 570,! siana pudów 
14,537, słomy pudów 5,955. 


i 


srednie ceny żywności na targach Warszawy i 
Dnia 10 (22) lipca 1853 r. 


— 


| "0d Do Y. Do 
dł i „|rs.|kop.]rs.| kop. 
sZyta czetwert. . .. . 6 FA] łomy, TT T eos 4.3 
Pszenicy g 81/39 9 iańa fura 1-konha .. | 
Grochu polnego wew i 7|41 943 X4,, 2-korina à 
»„, cukrowego .. | 8/82 
SAWONOJI 2.00 tS 9780 
Gryvas a 5/463) |  ĄWół dobry ....... . 
Jeczmienia . . ... i n aa LA", STOWNEN CNC 7 | 
Owsa.. ata.. aiagstjd% 


.......... 


„ żytnój pytlowój 5/83 Wieprz dobry +... 
.» gryczanćj .....| 7/10 s Srodni mienas 
Kaszy jaglaaćj. 11 BERET i 
n. gryczanéj;zw. „ | 8\8203; | ||Masła pud... q. -o 
„drobnej. . «1. nelaist Ptn. 2S D 7251 
"” jęczm. perł. cs 14 80 . 
» „  Oordya. .| 6/70 Okowity wiadro .. .. 
Sianapud. i <> i t |-126 Szumówki wiadro”... , 


Sprowadzono w dniu 22 b, m. r. z Cesarstwa Rossyjskiego przez tutej- 
szych kupców: wołów sziuk SOI, z różnych miejsc Królestwa 63, ogółem wołów 
sztuk 864, wieprzy 644, cieląt 1033, baranów 1321, z tych zakupili rzeźnicy * uitej- 
si na konsumcję mieszkańców: wołów sztuk 619, wieprzy 428, cielęta i barany 
wszystkie. , i z 


” - - 
00000 KUdts GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, [srl 


(ŻĄDAJĄ | DAJĄ 


Dnia 10 (22) Lipca 1853 roku. . 
BS Rs. |xop.f Rs. | kop 


1.1 WEXLE. 
„Amsterdam 250 zł. H. . „2 „ « 
Berlin 100 taiarow . EN "+ 
Gdańsk 100 talarów : 
Hamburg 300 b. m. k.. 


O v BD ra a BO [> AGD 
daja atoinicłu m 


SPA PIE BY, 


2 Obligi Skarbowe 4-proc: za 100 rs. oprócz kupona . 


Lóndyn. 1 funt steri. 4 16.3 6 ! 15 
Moskwa 100 rub., sr. Ń ==] — 1 — 
Peiersburg 100 rub sr. . J ——|-;,1 
Paryż 300 franków `. b 744/10 | —. — 
„Wiedeń 130 złr. _. KaT r 85, 50 { — | — 
Wrocław 100 talarów . . . . . e 91 57 fa a 
22 MON: ETJ 

Półsimoieciały- . rE Ze” £ 5] 16] D | 15 
Holenderskie dukaiy nowe. — 2195 

j 

t 

| 


Listy zastawne białe, „daw. opr. kup, (7)za 400 zan 
s 25 MONECIE NOCZEN ky ide ke" 00 ata 
Obligacje Udziałowe na 300 zł. 
i a "e Serje wylosowane c 
"Obiigacje czastkowe na 500 zł. oprócz kupónu 2 
Qertyńwary Banki lit. A na. 300 zt. RTE AGY 
Dowody Kom. Cente. Likwid. za 100 zł. . . . e 


HILIISIB 


— 


wl LIFELI 


"wa tość Kubonu'od Listów zastiwnych kop. 5, 


“Daia 19 Lipca "1853 r. E4 
| mm zania płacą 
SPL ESE 
101% 
903% d 
98/4] 


Í „PAP.LE RY. 
NA AŚ NN 
Rossyjsko-A zielska Pożyczka 41/;-proc.. 
Polskie Obligacje Skarbu 4-proc.. 
Certyfikaty B. P; na Obłig,-czast. lit. 


A. 300 zł. 5-proc. . 
' lit. B. 200 > . 
Polskis Disty: Zastawie -r eTrans AF le 0% z 
o % 5 ROWE "x aS 
» Obligacje Udziałowe 500 złotowe . - : , .. 
800=zż0towo . 


961/4 
92 


” 2) AEL T EN D A. 20 09 -0..;0 


= W Drukarni. J Unger. 
nw e e i a e e 


Wolno drukować, — W Warsżawdńiw't1 (23) lipch 1683 s. — Cedmór. F; Sobieszczański, 


- . KURS GIEŁDY BERLINSKIEJ. 


